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D zienn ik  !K R A J w ychodzi codzień  ran o  a 

w y jątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er po jedynczy  w  K rakow ie i L w ow ie  

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  w ynosi:

roczn ie kw art. m ies. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z tr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z,przesyłką 16 „ 4 „ 1 n 40.
w  N iem czech . . . /1 2  ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ........... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S erb ji, W łoszech ,

R um unii i  S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ...............64 „ 16 „ 6 „
w  B elg ji  ................ 56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K ra j, 
n rzęd a  pocztow e austijack ie  i zag ran iczne , 
oraz  niźój w ym ienione ajencje .

R edakcja, A dm in istracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm iye  się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i  uw zg lędn ia się j e  ty lko  w  te rm in ie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og ło szeń  ( in se ra tó w ).
w  pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz  . . 8 cn t. 
w  kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i  a jen c je

A jencje p rzy jm ujące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiajkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
Ajencje p rzy jm ujące  o g ło szen ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J .  Piątkowskiego. — w T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. W ołowski

A dm inistrateur de la Gazette des ’E trangers, W ien K olovratring 9. — H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. U . — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatle Nr. 2. — Filip Lob biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinanclsstrasse Nr. 38. — W B erlin ie, M onachjum , Ziirśchu i S t. G allen: Rudolf Mosse Miinchen, W indermachergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me­
nem , B erlin ie  i L ipsku, B azylei, Z iirichu, S t  G allen, Genewie i S z tu tg a rd z ie  : H assenstein & Vogler. — W P a ry ż u : Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue  de Tournon 1 6 “

Ogłoszenie przedpłaty
,K raj“.na

W  Krakowie: w Austrji
z p rzesy łk ą  pocztow ą

na czerwiec . złr. 1. —  złr. 1 40 c. 
na czer. lip. sierp. wrze. „ 5 50 „

Kraków 30 maja.
O bok świętojurców ruszają się żydzi. 

G dy tam ci zaniechali we Lwowie swych 
p rak ty k  p rzedw yborczych , tćm raźnićj 
biorą się do dzieła żydzi w stolicy nad- 
pełtw iańskićj. W e środę w ieczorem  od­
było  się pod przew odnictw em  dr. Kohua, 
prezesa Szom er-Izraela, zgrom adzenie w y­
borców  żydowskich, na k tórćm  został 
w ybrany kom itet centralny dla wszystkich 
gm in żydow skich w G alicji, i uchwalono 
staw iać ty lko kandydatów  wiernokonsty- 
tucyjnych. -

Pojednanie m łodych ze starym i, do cze­
go by ł się wziął K aiserfeld w W iedniu, 
nie daje się przyw ieść do sku tku , gdyż 
rozdrażnienie obustronne je s t wielkie. D . 
Ztg o tw orzyła naw et nową rubrykę, pod 
ty tułem  F a ł s z e ,  wiedziona, jak  pisze, 
chęcią w strzym ania tych oszczerstw  i po­
dejrzeń , jak ie  się sypią na D . Ztg i na 
w szystkich m łodych z łam ów  innych dzien­
ników  w iedeńskich. D . Ztg zaprasza całą 
p ra sę , aby poszła za jój p rzy k ład em ; a 
tym czasem  rozpraw ia się z N . fr . Presse 
i N . Fremdbl., p rzy taczając długą litanję 
punktów  z uw agam i: unwahr, prosim y o 
dow ody — tego się nie zapieram y e tc .— 
Może jednak  w oszczerstw ach i podejrze­
niach, na k tóre młodsi się uskarżają, jest 
odrobinkę p raw d y ; gdyż nawet prasa pru 
ska, k tó ra  z przyjem nościąby widziała u 
steru rządu austrjackiego m łodych, jako  
reprezentantów  i krzew icieli idei niemiec- 
k ić j, uważa za stosowne rozjędyczonych 
w iernokonstytucyjnych napom nieć w in te ­
resie zgody. „Program  trzeciego niemiec- 
ko-austrjaekiego zjazdu m łodyeb —  mówi 
Schles. Ztg. —  nie może i nie powinien 
b yć  ogłaszanym  przez w iernokonstytucyj­
nych, m inisterstwo nie powinno być oba­
lone przez Niemców, ja k  niegdyś przez 
sam ych Niemców zostało wywróeonóm 
m inisterstwo Schm erlinga, a potóm m ini­
sterstw o G iskry .“ W  Berlinie w iedzą, źe 
upadek  dzisiejszego gabinetu w W iedniu 
pociągnąłby także za sobą osłabienie g er­
m anizacji ; to tćż tam  wolą A uersperga, 
jak  wątpliwe zwycięztwo m łodych. Źe w 
dzisiejszćj walce starych z m łodym i mniój 
ju ż  chodzi o zasady, niżeli o kw estje oso­
biste, to pew na; Tgbl. tw ie.dzi naw et sta­
nowczo, że nie idzie o żadne nawet za­
sady, tylko wyłącznie o osoby.

R oboty fortyfikacyjne, k tó re  w ostatnich 
m iesiącach rozpoczęto w N iem czech, po­
stępują naprzód, ja k  pisze Spener Ztg, z 
w ielką szybkością; tak  roboty  w Strass 
burgu m ają być ukończone przed jesienią.

Pom im o zwycięztwa, w iększość izby 
wersalskićj jest w niem ałym  kłopocie wo­
bec w yczekującego, spokojnego zachowa 
nia się republikanów ; w jó j kołach już 
się w ykluw a pro jek t przedłożenia zacho- 
wawczćj rzeczypospolitćj pod kierow nic­
tw em  M ac M ahona na 5 lat. W ięc do no­
w ych zamachów może prędko  nie p rzy j­
dzie ; nie ulega jednak wątpliwości, że ta  
przedłożona rzeczpospolita będzie mieć 
m ocno-konserw aty wny, a praw dopodobnie 
także k lerykalny charak ter. Jen era ł Chan- 
zy, dowódca 7go korpusu, bezwarunkowo 
przechylił się na stronę Mac M ahona. D o­
tychczas uchodził on za republikanina 
najczystszćj k rw i; ów k rok  jego zatóm 
należy tłum aczyć albo, ja k o  przejście do 
obozu konserw atyw nego, albo jak o  wiarę, 
źe rzeczpospolita nie ucierpi przez rządy

Mac-Mahona. U padek Thiersa pozyskał 
dlań w iększą, niż dawniój, popularność. 
W e w torek witali go z zapałem  wszyscy 
deputow ani republikańscy na posiedzeniu 
izb y ; w poniedziałek przyjm ow ał Thiers 
deputację od rady m unicypalnćj w ersal­
skićj, k tórćj powiedział, źe pola walki nie 
opuści i źe spodziewa się wyświadczyć 
rzeczypospolitćj jeszcze niejedną przysłu­
gę. Z  różnych części k raju  nadchodzą doń 
adresy zaufania. Journal Officiel ogłasza 
listę nowo-m ianowanych prefektów . Jak  
się zdaje, nastąpiły  te  nom inacje dla tego, 
źe wielu prefektów  republikańskich do­
browolnie do dymisji się podało. Bien  
public zganił te dymisje, k tó re  obecnem u 
rządow i mogą tylko ułatw ić jego reakeyj- 
ne zam ia ry ; -Reg. fr .  również piętnuje 
zbiegów, dowodząc, że nie było powodu 
do ucieczki, gdyż zaszła ty lko zm iana co 
do osoby p rezy d en ta , nie żadna zm iana 
dynastyczna.

W stępny artyku ł Prov. Corresp., k tó ra  
je s t organem  rządu pruskiego, stwierdza, 
źe gabinet berliński nie obdarza dzisiej­
szego rządu francuzkiego ani szczególnćm 
zaufaniem , ani tćż nie w yraża swćj ku  
niemu nieufności; lecz będzie czekać, czy 
Mac-M&hon wywiąże się względem Prus 
z obowiązań, objętych trak ta tem  15 kw ie­
tnia. Innem i słowy rząd pruski nie w y­
raża swego zadowolenia ze zm iany rządu 
we F rancji, ale tylko w drodze urzędo- 
w ć j; bo, że je s t zadowolony, o tćm  wie- > 
my zkądinąd.

Times potępia obecny porządek  rzeczy! 
we F rancji, zaprow adzony przez v j jk-,, 
szość izby. „Kara za jćj nierozum — p i­
sze Times — nie każe na się długo cze­
kać. Pokaże się, że ona utrw aliła w pły­
wy lewicy w każdym  departam encie F ra n ­
cji, i źe opanowawszy rz ą d , pozbaw iła 
sama siebie poparcia narodu .u D aily News 
również biczuje prawicę i pow tarza słowa 
Thiersa, że rzeczpospolita je s t .dziś jed y ­
nie możliwą formą rządu we F rancji. — 
Przeciwnie D aily Telegraph, Morning Post 
i konserw atyw ne Standard  i Hour p rzy­
k laskują  prezydenturze Mac-Mahona.

P od ług  wiadomości francuzkicb, p rzy­
byli do W ersalu dwaj dystyngow ani ajenci 
karlisiów  i mieli rozm owę z księciem  de 
Broglie. W noszą z tego nie bez słuszno 
śei, że nowy rząd francuzki jeszcze ciężćj 
będzie grzeszył, niżeli p. Thiers, w punk­
cie neutralności.

Książę N ikita  czarnogórski podejm o­
wany je s t w W iedniu, jako  w ładca nie­
zależny : cesarz Franciszek Jó zef odstąpił 
na ten raz od zwyczaju, w edług którego 
książę, jako wassal Porty, m iał być przed­
stawiony cesarzowi przez posła tu reckie­
go. Ks. N ikita tćm  bardzićj z tego zado­
wolony, źe podczas ostatniego pobytu  
swego w Berlinie m usiał się poddać tra ­
dycyjnym  formalnościom.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 29 maja.

C. [ P r a w d a  Gazety Narodowej — w e- 
r y f i k a c j a  w y b o r ó w —  p r z y s z ł y  
p r e z y d e n t  m i a s t  a— b u d o w a  a k a -  
d e m j i  t e c h n i c z n ć j  —  w s p r a w i e  
p r z y w r ó c e n i a  b a n k a k t y  — S z o -  
m e r  I z r a e l  i w y b o r y  b e z p o ś r e ­
d n i e . ]

F ak tem  jest, że kom isja weryfikująca 
uzupełniające w ybory do rady  miejskićj 
zakw estjonow ała około 80 głosów da­
nych przez pełnom ocnictw a, faktem  jest, 
źe kom isja postanow iła b y ła  zażądać u- 
nieważnienia tych głosów na posiedzeniu 
rady  m iejskićj — faktem  je3t dalćj, źe 
w spraw ie w yboru prezydenta miasta od­
byw ają rozm aite stronnictw a naszego o- 
byw atelstw a poufne narady co do k an ­

dydata postawić i  popierać się m ające­
go, a czy na pogadanki owe zaprasza 
pan Paw eł czy pan Gaweł, czy tam  p rze­
mawia ten lub ów, to rzeczy samćj wca­
le nie zmienia ; faktem  jest dalćj, źe pe­
wna k o te rja  chciałaby gw ałtem  przefor 
sow&ć na prezydenta osobistość, którćj 
tutejsze obywatelstwo sobie wcale nie ży­
czy, i k tóryby się niezawodnie nie u trzy ­
m ał, skoro się spraw dzi pogłoska, źe o- 
wemu kandydatow i przeciw staw ioną być 
m a kandydatu ra  dra Sm olki, którćj nie 
ty lko gm in a , ale przyklasnąłby  kraj 
cały.

Mimo to Gaz. N ar. w iadomości poda­
ne wam przezem nie w ostatnićj korespon­
dencji o tych faktach nazyw a niepraw- 
dziwemi, zarzuca mi tedy to, na czćm 
sama oddaw na stoi, a do czego ja , jako  
niem ający z w spółpracow nictw em  w Ga­
zecie nic wspólnego, poczuwać się nie 
mogę. Niech więc sobie dem entuje, ile 
się jćj podoba — ja  jć j przyjem ności od­
powiadania nic zrobię.

Co do powyższych faktów , z k tórych 
najważniejszym  jest n i e z a w o d n i e  owa 
spraw a kw estjonow anych głosów, muszę 
raz jeszcze powtórzyć, źe kom isja spraw ­
dzająca w ybory istotnie znalazła k ilk a ­
dziesiąt głosów oddanych nieprawidłowo, 
w skutek  czego postanow iła by ła  p ie r­
wotnie uczynić w radzie w niosek unie­
ważnienia tych głosów. Gdy jed n ak  przy­
szło rozstrzygnąć kw estję, którem u z k an ­
dydatów  owe głosy strącone być m ają, 
okazało się, źe tego dokładnie spraw dzić 
nie można — dlatego tćż kom isja zarzu­
cając swój pierw otny zam iar, postanow i­
ła  przyjąć owe głosy ja k o  legalnie od 
dano i polecić radzie uznanie ważności 
wszystkich dokonanych wyborów. Nie 
przeszkadza to jed n ak  bynajm nićj pod­
niesieniu tćj kwestji przi-z k tó regoko l­
wiek radnego na posiedzeniu, co praw do­
podobnie nawet nastąpi, zresztą i sama 
kom isja w spraw ozdaniu swojćm prze-^ 
milczeć nie będzie m ogła o takićm  nie- 
prawidłowćm  głosow aniu. W tedy to o- 
kaźe ' się znowu jasno ja k  na dłoni, ja k a  
to ogrom na różnica zachodzi m iędzy 
praw dą, jak ą  szanow na Gazeta fab ry k u ­
je w swoich w arstw ach , a p ra w d ą , jak 
ją  pojm uje cała pow szechność, stojąca 
po za tym szanownym organem  opinji 
publicznćj.

Zapow iedziane na wczoraj posiedzenie 
rady miejskićj nie m ogło się odbyć, gdyż 
jakoś do późna w noc nie m ógł się ze­
b rać  potrzebny kom plet. Słusznie tćż 
Dziennik Polski chłoszcze naszych ojców 
m iasta z powodu tego niedbalstw a w w y­
pełnianiu przyjętych na siebie obowiąz­
kó w ; niepotrzebnie ty lko w yrzuca owym 
22 nowo wybranym  radnym , że się żaden 
z nich na posiedzeniu nie zjawił, n iepo­
trzebnie dlatego, bo gdyby k tóry  z owych 
nowo w ybranych rzeczywiście przybył, 
zdradziłby tćm tylko b rak  znajom ości 
statutów, k tóre dozw alają w ybranem u do ­
piero wówczas zasiadać w zgrom adzeniu, 
kiedy w ybór jego będzie spraw dzony, co, 
ja k  wiadomo, jeszcze nie nastąpiło. Ż a ­
łow ać należy, że w czorajsze posiedzenie 
nie przyszło do skutku, tćm bardzićj, że 
dwie ważne spraw y m iały przyjść pod 
o b rad y , m ianow icie: budow a akadem ji 
technicznćj i spraw a przyw rócenia b an k ­
akty . W ydział rady uchw alił bowiem, j a ­
ko rzecz n ag lącą , wnieść do m inister­
stwa petycję o przyw rócenie mocy praw- 
nćj §. 14 bankakty , k tóry , jak wiadomo, 
dla zapobieżenia przesileniu finansowemu 
zawieszonym  został.

W czoraj odbyło się tu  walne zgrom a­
dzenie tow arzystw a żydow skiego Szomer- 
Izrael. Przedm iotem  jedynym  obrad była 
kw estja przeprow adzenia bezpośrednich 
wyborów. Po nader rozw lekłćj dyskusji 
nad prak tyczrością  z jcdnćj a wadliwo­
ścią bezpośrednich wyborów z drugićj

strony — uchwalono w ybrać kom itet w y­
borczy centralny z 30 członków .

D r. K l e i n  wnosił, aby kom itet ten  
nosił nazwę „żydowski kom itet central- 
n y “, zaś dr. S z w a r z  nia m ógł się zgo­
dzić na taką n azw ę, gdyżby się zdaw ać 
mogło, źe to jakiś kom itet konfesyjny.

Jeden  z członków zaś proponow ał, aby 
kom itet nazwano „verfassungstreu“ — co 
jednakow oż stow arzyszonym  bardzo się 
niepodobało.

O statecznie zgodzono się na w niosek 
dr. K o h n a na nazwę „kom itet w ybor­
czy żydów galicyjskich1*.

D o kom itetu tego w ybrano m iasto 30  
aż 31 członków , gdyż tylu miało abso­
lutną w iększość; z tego pow odu będzie 
„Szom er-Izrael“ m iał drugie posiedzenie 
dla naradzenia się co z tym fantem  zro ­
bić, a ostatecznie dla rozw inięcia jak ie ­
goś p rogram u, w edług którego ów k o ­
m itet m iałby nadal działać.

Warszawa. Donosiliśm y w swoim cza­
sie o ukazie zaprow adzającym  ję z y k  ros- 
syjski w senacie K rólestw a Polskiego. — 
Obecnie korespondent w arszaw ski Petersb. 
Wied. zapew nia, źe w rok  po zaprow a­
dzeniu języ k a  m oskiewskiego w d eparta­
m entach warszawskiego senatu nastąpi 
zaprow adzenie go w sądzie apelacyjnym , 
a zatćm od września przyszłego roku. 
Całkowite usunięcie języka polskiego z 
całego sądownictwa je s t zam ierzone d o ­
piero we dwa lata po dokonaniu tego w 
sądzie apelacyjnym , zatćm w roku  1876. 
Tym czasem  jednak wydano już  tłóm a- 
czenie m oskiew skie ustawy cywilnćj czyli 
kodeksu Napoleona ze zm ianam i obo- 
wiązujące-ni w K rólestw ie.

W arszaw ska Gazeta Sądowa dowiaduje 
się z pewnego źródła, że na wszelkie po­
sady sądowe m ają być nadal p rzedsta­
wiani ty lko  tacy urzędnicy, k tó rzy  obok 
wiadomości praw nych, posiadać będą do­
statecznie język ro ssy jsk i, a naw et na 
aplikantów  sądowych będą przyjm ow ani 
ty lko gruntow nie znający ten język. Z a  
wiedzą dyrek to ra  kom isji rządow ćj spra- 
wić^liwości utw orzył się kom itet złożony 
z kilku członków7 redakcji Gazety Sądo­
wej, k tóry zajm ie się wydawnictwem  p ra ­
w odawstwa cywilnego obowiązującego w 
K rólestw ie Polskiem  w językach  polskim  
i rossyjskim . P rzek ład  polski kodeksów  
będzie zupełnie nowy.

Gołos donosi, że w ydział spraw w e­
w nętrznych porozum iew a się obecnie z m i­
nistrem  finansów co do środków , jak ie  
mogą być  użyte w celu zakupienia dla 
rządu dóbr w ystaw ionych na sprzedaż 
w 9 zachodnich gubern jach , a k tó re  do­
tąd nie zostały sprzedane.

Poznań. Trzym ając się spraw ozdań cza­
sopism miejscowych podajem y opis uro­
czystości 251etniego istnienia tow arzystw a 
przem ysłowego. U roczystość ta rozpoczę­
ła  się w kościele farnym , następnie nie­
liczni członkow ie tow arzystw a przem ysło­
wego i delegaci rozm aitych tow arzystw  
przem ysłow ych prow incjonalnych zebrali 
się w lokalu tow arzystw a przem ysłow ego, 
gdzie po zagajeniu u roczystości, prezes 
tow arzystw a przem ysłowego dr. Szafarkie- 
wicz skreślił w krótkich  słowach jego 
dzieje, jego  starania o podniesienie p rze ­
mysłu w naszym  k ra ju , przyczem  wspo­
m niał o zasługach ś. p. K arola M arcin­
kow skiego, którem u tow arzystw o i p rze­
m ysł tćj części Polski zaw dzięczają b a r­
dzo wiele. Po tćm przem ówieniu prezes 
przedstaw ił delegowanych od 30 praw ie 
tow arzystw  przem ysłow ych polskich z w. 
ks. Poznańskiego, P rus zachodnich i na­
wet pruskiego Szlązka. Następnie zostały 
odczytane pisma od tow arzystw  przem y­
słowych polsjdgh z T u czo k i, K em p n a , 
D rezn a , Polaków  pracują-



cych w Paryżu. Drugiego dnia w lokalu 
towarzystwa przemysłowego miał odczyt 
dr. Szymański, w którym podniósł szcze­
gólniej ważność chwili obecnćj dla towa- 
warzystwa w skutek złożenia mu czci na­
leżnej, jako przedstawicielowi idei pracy 
i oświaty. Działalność bowiem towarzy­
stwa nie ograniczała się li tylko na pod­
niesieniu przemysłu krajow ego, lecz za­
razem dążono do szerzenia w stanie śre 
dnim oświaty, przez co jedynie tenże mo­
że zająć stanowisko należne mu w na- 
szem społeczeństwie. Prelegent mówił bar­
dzo pięknie i wyczerpująco o znaczeniu 
i stanowisku soejalnćm klasy średnićj u 
ńąs i na zachodzie, o przemyśle i han­
dlu, a nareszcie o pracy i oświacie. Z a­
kończył zaś swój odczyt temi słowy: w 
pocie czoła powiedziano, pracować bę­
dziesz na kawałek chleba, pracujmy więc, 
braterskie podajmy sobie dłonie, połącz­
my sic w nierozerwalny zastęp pracowni 
ków. Ul poznański, który się dźwignął o 
własnych siłach, niechaj nam będzie przy­
kładem i dowodem, co może połączona 
a wytrwała praca. Potóm przystąpiono do 
dyskusji nad nader ważnym przedmiotem 
utworzenia związku wszystkich towarzystw 
przemysłowych polskich. W tćj sprawie 
zabrał naprzód głos dr. Szulc sekretarz 
towarzystwa i starał się głównie wykazać 
potrzebę zespolenia sił wszystkich towa­
rzystw przemysłowych. Utworzywszy po­
wiada, związek naszych towarzystw prze­
mysłowych, choćby najluźniejszy, naj­
skromniejszy, zawsze choćby przez samą 
znajomość adresów wszystkich towarzystw 
przemysłowych, będziemy mogli odnieść 
niemało korzyści, bo ułatwimy sobie o- 
brobienie, zaspokojenie naszych intere­
sów w miejscowościach, gdzie się takowe 
towarzystwa znajdują, jak np. w Wiedniu. 
Ponieważ już oddawna mówiono o po­
trzebie podobnego związku, więc towa­
rzystwo przemysłowe poznańskie wypra­
cowało projekt do ustawy przyszłego 
związku i posłało go wszystkim towarzy­
stwom jeszcze w roku przeszłym. Niektó­
re towarzystwa nie zgodziły się na ten 
projekt do ustawy i żądały pewnych zmian, 
na co dyrekcja tutejszego towarzystwa 
bardzo chętnie się zgodzi. W chwili obe- 
cnćj nie idzie o to, żeby projekt ten zu­
pełnie przyprowadzić do skutku, leczprzy- 
najmnićj, aby w tćj chwili uroczystej zro­
bić choć pierwszy początek. Niech pro­
jek t do ustawy skreślony przez dyrekcję 
towarzystwa przemysłowego poznańskie­
go będzie jako cel, do którego zmierzać 
należy, a tymczasem można się zadowol- 
nić utworzeniem tymczasowego związku 
przez upoważnienie dyrekcji tutejszego 
towarzys wa, albo osobndj komisji, któ- 
raby zbierała i utrzymywała adresa wszyst­
kich towarzystw przemysłowych, opieko 
wała się interesami związku, wybrałaby 
miejsce przyszłorocznego zjazdu delega­
tów, oznaczyła w porozumieniu z poje- 
dynczemi towarzystwami temata do dy­
skusji na tym zjeździe, a głównie wpro­
wadziła na przyszłym zjeździe w życie 
związek wszystkich towarzystw przem y­
słowych. Potem p. Dobrowolski redaktor 
Dziennika Poznańskiego, stawiąc powyższą 
kwestję na gruncie praktycznym , przed­
łożył do uchwały rezolucję treści nastę 
pującój: aby zebrani naznaczyli czas i 
miejsce przyszłego zjazdu, wybrali radę 
przemysłową z trzech członków złożoną, 
która wezwie wszystkie polskie towarzy­
stwa przemysłowe do wysłania delegatów 
na ten zjazd. Rezolucja ta została przyjętą.

Kurjer Poznański wystąpił z zarzutem 
przeciwko jednemu z trzech członków 
komitetu przedwyborczego p. Edm undo­
wi Taczanowskiemu, źe niegdyś (w roku 
1849 waiczył „przeciwko ojcu świętemuK, 
a  więc nie może być członkiem komite­
tu. W chwili obecnój kiedy rzecz idzie 
o nadanie wyborom do sejmu charakte­
ru  narodowego, nie czas i miejsce robić 
tak  śmieszne zarzuty, zwłaszcza przekrę 
cając sam fak t, albowiem p. Taczanow­
ski walczył w obronie niepodległości wło­
skiej przeciwko Austrjakom i Francuzom 
a  nie przeciwko ojcu świętemu.

Francja.
L  Union opisuje w następujący sposób 

przyjęcie delegatów zgromadzenia przez 
m arszałka Mac-Mahona w nocy 24 maja.

Skoro tylko marszałek Mac-Mahon zo­
stał wybrany i ogłoszony przez zgroma­
dzenie prezydentem rzeezypospolitój, p. 
Buffet zaproponował wysłanie natychmiast 
delegacji do księcia Magenty, aby go za­

wiadomić o wyborze i zarazem prosić 
g o , by przyjęcia takowego nie odma­
wiał. PP. Buffet, prezes zgromadzenia, 
Benoist-d’Azy i Vitet, wiceprezesowie, p. 
Bazę sekretarz, Voisin i Bastard, inni 
członkowie bióra, udali się do pałacu 
marszałka, gdzie już ich był wyprzedził 
jeden z deputowanych. Adjutant marszał­
ka, pułkownik jeneralnego sztabu, wy­
szedł na spotkanie delegacji i oznajmił 
źe książę, jest nieobecny, źe znajduje się 
w tój chwili u p. Thiersa, ale że zawia­
domiony o przybyciu delegacji, niebawem 
wróci do domu. Zaledwie delegowani we­
szli do salonu, gdy po chwili zaanonso­
wano jego przybycie a wkrótce i sam 
marszałek stawił się swoim gościom. 
P. Buffet, prezes zgromadzenia, pierwszy 
zabrał głos: Excellencjo! P. Thiers zło­
żył w ręce zgromadzenia narodowego swą 
dymisję jako prezydenta rzeczypospołitej. 
Zgromadzenie narodowe, kierując się in­
teresem dobra publicznego, zajęło się 
bezzwłocznie wyborem nowego prezyden­
ta w miejsce p. Thiersa. Zgromadzenie 
powołuje Was p. marszałku na to wyso­
kie stanowisko prezydenta. My, jako 
członkowie bióra zgromadzenia, mamy 
honor oznajmić waszój ekse. o tóm posta­
nowieniu i zarazem upraszać o przyjęcie 
tój godności i włożonych nań obowiązków. 
Marszałek oparty o stół, przyjął tę wia­
domość głęboko wzruśzony. Przez chwi­
lę pozostał w milczeniu, jakby  się zda­
wał zastanawiać nad ciężką odpowiedzial­
nością, jak ą  nań zaufanie narodu wkła­
dało; potem podniósłszy głowę, cichym 
i spokojnym głosem odpowiedział: Pa­
nowie! Nie jestem w stanie wyrazić me­
go uczucia, jakiego doznaję w tój chwili 
na taki dowód zaszczytu, jakim  mnie 
zgromadzenie narodowe obdarza. Ale 
przedewszystkiem pozwólcie mi panowie 
powiedzieć, że nie jestem  człowiekiem 
politycznym, jestem żołnierzem, a ten 
tytuł, którym się szczycę nie potrafi wy­
starczyć wymogom dyplomacji i polityki. 
Nakoniec będzie mi bardzo przykro, za­
jąć  miejsce p. Thiersa, z którym  łączyły 
mię węzły najszczersze i najserdeczniej­
sze. Wy panowie znacie między wami 
ludzi wieikiój zasługi, którzy iepiój ode- 
rnnie odpowiedzą tym obowiązkom, jak  
p. Buffet, p. B eno ist-d ’Azy i wielu in­
nych. J a  panowie przyrzekam każdemu, 
co przyjmie prezydenturę najzupełniejsze 
wylanie się i posłuszeństwo. Co do mo- 
jój aureoli, którą mię otacza Francja, ta 
gotowa się zmniejszyć, jeżeli stanę na 
czele rządu. Ja  się sądzę być daleko po 
źyteczniejszym na czele arnaji, jak  na 
miejscu prezydenta rzeczypjspolitój. Na 
te słowa p. Buffet odpowiedział: Panie
marszałku! Powody, które pan nam po 
dajesz, upoważniają nas do ponowienia 
usilnych próśb w imieniu zgromadzenia. 
Ani w kraju, ani za granicą żaden czło­
wiek z dobrą wiarą nie omyli się co do 
charakteru missji, którą ci kraj powie­
rza. W tój chwili po za wszystkiemi in- 
nemi działaniami potrzeba, ażeby na cze­
le rządu był człowiek, któryby najchlu 
bniejsze dał świadectwo, że nie schlebia 
anarchji, któryby łączył w swojój osobie 
wszystkie przymioty, mogące zabezpie­
czyć porządek socjalny. Energiczne współ­
działanie zgromadzenia, wszystkich władz 
publicznych, uczciwój Francji będzie cię 
zawsze szczerze popierać, czego jest dowo­
dem entuzjazm, z jakim reprezentacje 
narodu przyjęły nominację twoją m ar­
szałku.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 30 maja.

(Dokończenie.)
Drugim przedmiotem obrad był wnio­

sek komisji uporządkowania miasta wzglę­
dem wyznaczenia z funduszu pożyczko­
wego sumy 60807 zła. na bruki w b. r. 
wykonać się mające. Mianowicie komisja 
zaproponowała przez swego sprawozdaw­
cę r. m. F r i e d l e i n a ,  aby z tój sumy 
wybrukować w bieżącym ro k u : drogę 
z chodnikiem pionkowym po lewój stro­
nie rotundy bramy Florjańskiój za sumę 
5261 zła.; dokończyć wybrukowania dro­
gi w ulicy Dominihańskiój, oraz wybru­
kować plac Dominikański za sumę 6176 
zła.; urządzić w ulicy Pijarskiój między 
ulicą św. Jana a Florjańską drogę z k a ­
mienia pieńkowego i chodnik posadzko­
wy za kwotę 3960 zła.; wybrukować uli­
cę Mostową kamieniem w części kostko­
wym a w części pieńkowym za sumę

15170 z ła .; w ulicy św. Józefa drogę i 
chodnik kamieniem pieńkowym za sumę 
1820 zła.; urządzić na Podwalu chodnik 

: posadzkowy za sumę 5264 zła., a przy 
ulicy Zwierzynieckiój do rogatki chodnik 
pieńkowy za sumę 2326 zła.; szosę i cho­
dniki z kamienia łamanego w ulicy Ba­
torego za kwotę 3578 zła.; w ulicy Gór­
nych Młynów drogę i chodnik pieńkowe 
za kwotę 17252 zła.

R. m. C h ę c i ń s k i  wnosi, aby rada 
wyznaczyła na bruki większą sumę, z któ- 
rejby część można użyć na wybrukowa­
nie przedmieść, gdyż te znajdują się pod 
względem bruków w nader opłakanym 
stanie.

Radca Z i e l e n i e w s k i  przemawiając 
również w obronie przedmieść, wnosi, 
aby oprócz sumy proponowanój przez ko ­
misję wyznaczyć jeszcze 40000 zła. wy­
łącznie na wybrukowanie w b. r. przed­
m ieść, orzeczenie zaś, które ulice mają 
być brukowane, poruczyć sekcji ekono 
micznój.

R. m. S z u k i e w i c z  nie chcąc sta­
wiać formalnego wniosku w sprawie tak 
ważnój bez należytego jój zbadania, wno­
si, aby rada uchwaliła rezolucję, źe u- 
znaje potrzebę brukowania przedmieść a 
przedewszystkiem na Kleparzu placu T ar­
gowego;

powtóre, żeby sekcja poleciła wygoto­
wanie planu niwelacji całego miasta.

Brali udział w dyskusji jeszcze rad cy : 
C h r z a n o w s k i  który popierał wniosek 
r. m. Szukiewicza, radca dr. W a rs z a u e r  
przemawiając w ogóle w obronie przed­
mieść , przytaczając jako przykład zły 
bruk w ulicy garbarskiój ; za wnioskami 
komisji zaś przemawiali radcy: Rzewuski 
i Chmurski, wniosek zaś r. m. Zieleniew­
skiego popierał w zupełności r. m. Schen- 
born.

Po wszechstronnem odparciu zarzutów 
przez sprawozdawcę r. m. F r i e d l e i n a  
przyjęto wniosek komisji z pierwszą czę­
ścią wniosku r. m. Szukiewicza, wniosek 
zaś r. m. Zieleniewskiego upadł.

Podczas rozpraw nad następującą z ko­
lei sprawę, dotyczącą wynajęcia na dal­
szy czas realności miejskiój przy placu 
św. Ducha na pomieszczenie szpitalu o- 
błąkanych, okazało się, że brakuje dosta- 
tecznój liczby członków, przeto przewo­
dniczący widział się zmuszonym przerwać 
dalsze obrady i zamknąć posiedzenie o 
godz. trzy kwadranse na 8mę wieczorem.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków 30 maja.

Orędziowstręt wyraźny Zapanował między 
radcami miejskimi. Nikt nie chce naleźść do 
komisji orędziowej. Donosiliśmy wczoraj, że 
ze sekcji finansowej po odmowie dr. Weigla i 
W arszauera wybrano do tój komisji dr. Bo­
chenka. Dziś dr. Bochenek prosi nas o spro­
stowanie a raczśj uzupełnienie tój wiadomości, 
gdyż i on wyboru do tój komisji n ie  p rz y ją ł .  
Jeżeli tak dalój pójdzie, będziemy mieli ko­
misję orędziową bez orędzia i bez członków 
oredziowych!

Nowo wybrany prowincjał Dominika­
nów. — Na odbytśj dnia 27 b. m. kapitule 
kks. Dominikanów w Żółkwi, obrany został 
prowincjałem dla Galicji i Krakowa tamtejszy 
przeor i wiceprezes rady pow. żókiewskiój, ks 
Franciszek Ksawery Jarzębiński.

W tutejszych kołach duchownych zamie­
rzają rocznicę wstąpienia na tron papieża P iu­
sa IX, która przypada na dzień 21 czerwca 
bardzo uroczyście obchodzić.

Wypadek.— Dzisiaj rano skoczyła" w przy­
stępie rozpaczy 27-letnia służąca pod 1. 19 
przy ulicy Krupniczśj z korytarza I  piętra. 
Ciężko pokaleczoną odstawiono do szpitala.

K radzież. — w  nocy z dnia 29 na 30 b. m. 
wkradł się do stajni hotelu londyńskiego na 
Stradomiu nieznajomy człowiek, ubrał się dzi­
siaj rano w ubranie stróża i cichaczem wyszedł. 
Na nieszczęście został spostrzeżony i przytrzy­
many. Wymawiał się, źe był zaspany i przez 
pomyłkę to zrobił.

Nadane stypendja. — Namiestnik Agenor 
hr. Gołuchowski nadał z fundacji swojego imie­
nia utworzonćj przez mieszkańców dawnego 
pow. radymieńskiego, stypendjum wynoszące 
rocznie 47 zła. 25 c., Stanisł. Wojcickiemu- 
uezniowi 3 kl. wyźszój szkoły realnój w Jaro, 
sławiu; trzy stypendja zaś z fundacji noszącój 
również jego imię, a utworzonćj przez gminy 
wyż wspomnianego pow iatu, każde po 40 zła. 
rocznie, nadał namiestnik Janowi Zawierkow- 
skiemu, uczniowi 2 kl. rz. kat. szkoły głównćj 
wzorowćj we Lwowie; Szczepanowi Ślizakowi 
i Grzegorzowi Matykowi, uczniom 4 kl. szkoły 
głównśj w Przemyślu.

Dzisiaj odbyła się p rz y  d rz w ia c h  zam ­
k n ię ty c h  rozprawa ostateczna przeciwko ko­
misarzowi P a s c h  mi e, znanemu z gorliwości 
w r. 1863, a który dziś z k o w u  w  zbytnićj gor­
liwości urzędowśj dopuścił się podobno prze­
stępstwa obrazy religji. Pokazuje się ztąd, źe 
zbytnia gorliwość choć nieszkodziła w r. 1863, 
chwała Bogu w r. 1873 już nie uchodzi.

Szkoły. — Gminy: Litwinów w starostwie 
podhajeckiem i Kołowa-Wola w starostwie tar- 
nobrzegskiem postanowiły założyć u siebie szko­
ły ludowe a gmina Demnia w starostwie źyda- 
czowskiem obowiązała się polepszyć dotację 
swego nauczyciela tj. wypłacać mu zamiast do­
tychczasowych 90 zła , rocznie 200 zła.

Nowe urzędy pocztowe.—z  d. i  czerwca 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Żu­
rawicy, stacji kolei galicyjskićj. Do obręgu te­
go urzędu naleźóć będą gminy: Batycze, Bo- 
lestraszyce, D-unkowiczki, Hnatkowice, Kosie- 
nice, Mackowice z Zakuciem, Malkowice, Orze­
chowce, Walawa, Wyszatyce z miejscowościa­
mi Bandaki i Cygany, wreszcie gmina Żura­
wica. Tegoż dnia wejdzie także w życie urząd 
pocztowy w Stanisławczyku; do tego naleźóć 
będą gminy: Stanisławczyk, Podmonastyrek, 
Monastyrek i Bordulaki.

Wypadki. — W  Męcinie wielkiej w powiecie 
gorlickim spadł w pierwszych dniach b. m. ro­
botnik Jędrzej Rybezyk do głębokiego szybu 
i zabił się na miejscu. — W Brzeszce w pow. 
bialskim spłoszyły się 9 b. m. konie od wozu, 
na którym jechało kilku włościan do lasu. J e ­
den z nich Józef Olszar wypadł z wozu tak 
nieszczęśliwie, źe zabił się na miejscu. — 
W  Bzianee w pow. sanockim utopił się 22 
kwietnia w stawie Maciej Gębuś. Przyczyną 
samobójstwa była melancholja.

W Wiedniu odbył się dnia 26 b. m. ślub 
panny Kronau z jenerałem Edelsbeim-Gyulali.

Na zjazd piwowarów w Wiedniu odbyć 
się mający, wyjeżdżają z Królestwa majstrowie 
piwowarscy pp. Kijok, Szeligowski i Boenisch 
z Warszawy, Engeman z Szydłowca, bracia 
Stumpf z Kielc, Szauer z Rawy i Rysiński z 
Płocka.

List Q0ńCZy. — Jan Siemiński sprzeniewie- 
i-zył pewnemu Francuzowi w W iednia 4000 fr. 
i znikł. Ma lat 30, jest wysoki, chudy, wy­
gląda chorobliwie, ma włosy i oczy ciemne, 
zapadłe. Mówi po polsku, po rossyjsku, po 
franeuzku i po niemiecku.

W sprawie medalu pamiątkowego na cześć 
śp. Seweryna hr. M ie lź y  ós k ie g o  zamieszcza 
Dz. Pozn. list I. .T Kraszewskiego, z którego 
tu następujący zamieszczamy wyjątek:

„Podpisy na medal zamknąć zmuszeni je ­
steśmy, najdłużój do dni dziesięciu mogąc 
jeszcze przyjmować zamówienia. Po odbiciu 
liczby medalów źądanój, stempel składamy na 
pamiątkę do zbiorów towarzystwa przyjaciół 
nauk w Poznaniu, którego zmarły był jednym 
z najeżynniejszych opiekunów. Gdziekolwiek o 
poparcie spraw ogółowi pożytecznych chodziło, 
imienia jego można nie znaleźć, ale dłoń czyn­
ną i serce, wszędzie i Zawsze. “

J. 1. Kraszewski.
Przy tej sposobności przypominamy, że i 

redakcja Kraju przyjmuje pieniądze na ten 
medal i to w ilości 4 złotych polskich za 
sztukę.

Prokuratorja pruska w Toruniu zarządziła 
rewizję w tamtejszój księgarni p. Małeckiego, 
szukając broszury o obchodzie na cześć Koper­
nika, w którój zawarte być miało kazanie księ­
dza Jażdżewskiego.

W Zielone świątki odbędzie się w Lipsku 
walny zjazd stowarzyszeń zagranicznych cze­
skich t. z. „Besed.“ Stowarzyszenia te są obec­
nie juz bardzo liczne a mianowicie istnieją ta ­
kowe: w Dreźnie, Lipsku, Wrocławiu, Berlinie, 
Hamburgu, Monachium, Stuttgardzie, Paryżu, 
Zurychu, Londynie, Petersburgu, Warszawie, 
Belgradzie, Peszcie, we Lwowie i t. d.
W Płocku ma być zaprowadzone oświetle­

nie gazowe.
Znowu próba wycieczki balonowej. —

Kapitan Bunelle, znany aeronauta, puszczał 
się balonem d. 13 b. m. w Petersburgu. To­
warzyszami jego byli pp. Bykaczew, adjunkt 
obserwatorjum astronomicznego, Bezsonow, ofi­
cer kirysjerów i Miłosz, obywatel gub. mohi- 
lewskiój, który już miał udział w wycieczce 
balonowćj p. Bunelle w Warszawie. Podróż 
tym razem trwała 3 godziny; balon zatrzymał 
się o 18 wiorst od Petersburga.

Korespondencja redakcji. — Na wszech­
stronne żądania i zapytywania odpowiadamy: 
źe choćbyśmy chcieli drukować orędzie p. pre­
zydenta, nie możemy tego uczynić, gdyż pan 
prezydent takowe cofnął, my zatem t e k s t u  
orędzia nie posiadamy. Poczynimy jednak 
kroki, aby ten ważny dla Krakowa dokument 
otrzymać, a wtedy nie omieszkamy wydruko­
wać go dosłownie w nadzwyczajnym dodatku 
do Kraju. Prosimy jednak czytelników naszych 
o cierpliwość.



K R A J  a  s o b o ty  31  m a j a 3

Teatr. —  w  sobotę dnia 31 b. m., trzeci 
'występ p. Bolesława Ładnowskiego, artysty  
sceny lwowskifej, dzieło dram atyczne w 5 aktach 
F r. Szyllera: „Zbójcy."

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
28 maja deszcz z małemi przerwam i; term o­
m etr od 8.2 doszedł do 14 .2  R . D nia 29 p o ­
chm urno, wieczorem i w nocy deszcz; termo 
m etr od 8.2 doszedł do 12 .6  R. Barom etr 
praw ie bez ruchu; rano o 6 dnia 30 stan  jego 
b y ł 328 .30 , term om etru 6.5 R . W iatr za­
chodni.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: A dolf SzepczyńBki inź. z W iednia; 
P io tr Ł abęcki ob., F erd . L auterbach  ob., Ant. 
-Łebiński wł. d., z Kongresówki; Edw. Raschil 
kup. z W adowic; Sabina Ju rska  wł. d. z O stra­
wy; A leks.M eszyński wł. d. zD ąbrów ki; Aleks. 
K onisz urz. z Rossji; A nna Borkowska art. dr. 
z W arszawy; A leks. Rafałowicz kup. a Odessy.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Appolon Cho- 
rom ański z zoną wł. d. z R udn ik ; Roman ks. 
Sanguszko wł. d. z W iednia; Bolesław H ara­
simowicz z zoną ob. z gub. wileńskiej; Józef 
H ertz  kup. z H am burga; H enr. H itzig kupiec 
z  Paryża; Ludwik Zardecki dyr. dóbr z W oły- 
A nt. F irlej wł. d. z Porem by m a łć j; A nna hr. 
Ciechońska wł. d. z Zagórzan.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Bal 
bina D unin z familją wł. d. z Głębowic; Stan. 
Mszczouowski wł. d. z Sławoszewa; A rtur R e­
gulski inź. z Petersburga; A nt. Kolib urzędnik 
z Rossji; Józef Fechdegen dr. praw z R zeszo­
wa; Bazyli K ospytyński c. k. prok. z Nowego 
Sącza; Adolf D obrzyński ob. z R ożnow a; L u ­
cyna Ciepielowska ob. z M iechowa; Szymon 
Galewski kupiec z K utna; Bron. Garbowieeka 
wł. d. z K ongresów ki; Kaz. K iniorski z żoną 
wł. d. z W łoch; F erd . Grabowski dr. med. z 
Odesy; Aleks. Butw ił wł. 4- z W ołynia; Zdzie- 
sław Nieszkowski dr. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.

— Cesarz m ianował attache poselstwa w 
K onstantynopolu hr. Józefa W odzickiego, se-

— Cesarz m ianował dr. H enryka Blumen- 
stoka, pracującego w wydziale prawnym pre- 
zydjurn m inisterstwa i mającego ty tu ł i chara­
kter sekretarza m inisterjalnego, rzeczywistym 
sekretarzem  ministerjalnym.'

— M inisterstwo skarbu mianowało pow iato­
wego kom isarza II  klasy Jan a  K ottika prowizo­
rycznym  pow. komisarzem skarbowym I klasy.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw ow skiej z dn ia  23, 24 i 26 maja.

E d y k ta .  T arnow ski sąd obwod. otw orzył 
konkurs do m ajątku Chiela F rank la , kupca w 
Tarnow ie; komisarz konkursow y adjunkt sądo­
wy dr. P rokop. — Lwowski sąd kraj. zaw iada­

mia Antoniego i Antoninę Fenikowskich, o po ­
zwie B arbary i W oj. Buczkowskich, pto eksta- 
bulacji 40 0  złp. ze stanu biernego realności 
1. 4 8 8 2/ 4 we Lwowie. —  Sąd pow. w Radzie- 
chowie, zawiadamia Fel. Michałowskiego o po ­
zwie H enryki U jejskiśj, p to  rozwiązania kon­
trak tu  dzierżawy dóbr Pawłowa. —  Sąd obw. 
w Przem yślu rozpisał konkurs na m ajątek M oj­
żesza Ism ana, kupca w Jaworowie; komisarz 
sędzia pow. Jan  Towarnicki.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Uhnowie, d. 
15 czerwca, 14 lipca i 25 sierpnia, gospodar 
stwo 1. 96 w H ubinku .— W  sądzie obw. w N o­
wym Sączu, dnia 4 i 18 lipca i 8 sierpnia, 1/ 3 
część sumy 10 ,000  zła., w łasność Sydonji 
Tettm ajerow ćj.

O b w ie s z c z e n ie .  N otarjusz Jan  Bossako 
wski, przeniósł się z Sieniawy do Rudek.

K o n k u r s a .  Dwie posady listonoszów w 
Krakowie i P rzem yślu .— Posady pocztm istrzów 
w Czortowcu (Horodenka) i w Chrewcie (Li- 
sko). — Posady  dozorców linji telegraficznych 
w okręgu lwowskiej dyrekcji telegraficznćj. —  
Posady nauczycieli szkół ludowych w Piwni- 
czyni, Nowym Targu (Nowy Sącz); Bieczu (Ja ­
sło); Zóltańcach, Ohlewczanach, Sokalu (Żół­
kiew); Podgórzu, Zalasiu (Kraków); Iwanowi­
cach (S try j) ; Sanoku, Bachowie (Przemyśl); 
B iałokiernicy (Brzeźany); Bachowicach (W ado­
wice); Dobrotowie (Stanisławów); Josefsdorf, 
D ębicy (Tarnów); Lipnicy Murowanej, T ym ­
barku (Bochnia); Kalinowie, Łowczycach (Sam ­
bor); Presowcach (Złoczów). — P osada kance­
listy  przy sądzie pow. w Krynicy.

gospodarstwo przemysł i ftaneol.
Koleje krajowe. —  [ S p r a w o z d a n ie  m ie ­

s ię c z n e ] .
Kolej galicyjska Karola Ludw ika. Dochód 

w kwietniu wynoszący 6 1 4 ,8 0 0  zła. jes t wię­
kszy o 48 ,341  zła. od dochodu z kwietnia r. z., 
dotychczasowy jednak  tegoroczny dochód, wy­
noszący 2 ,5 4 8 ,1 0 9  zła. je s t jeszcze o 124 ,666  
z ła. mniejszy od dochodu z tego samego prze­
ciągu czasu roku zeszłego.

Kolej ta  konsoliduje się zuakomicie. W  ro ­
ku 1872 wykonane zostały  następujące większe 
budowy': murowane magazyny frachtowe w Bo­
chni, Słotwinie i Sędziszowie. W  Ropczycach 
i Sędziszowie wykończono główne budynki sta­
cyjne. W  Rzeszowie rozpoczęto budowę ogrze­
walni na 12 maszyn. Na linji między Dębicą 
i Rzeszowem wymurowano 10 budek straźni 
ezych. W Przem yślu rozszerzono dworzec, 
wystawiono domy mieszkalne i magazyn. W e 
Lwowie wykończono 3 piętrowy dom mieszkalny 
również i w W ieliczce. W  Jarosław iu, Bogda- 
nówee i Podw ołoezyskaeh powiększono ilość 
szyn, a w 03tatuiój stacji rozszerzono ogrze­

walnią i wystawiono prowizoryczny magazyn i 
dom m ieszkalny. P ark  kom unikacyjny pow ię­
kszony został w r. 1873 o 10 wybornych lo ­
komotyw, 20 wozów osobowych i 14 tow aro­
wych.

W  tym że roku przeprowadzono dalćj wy­
mianę Bzyn żelaznych na  stalowe na linji mię­
dzy Bochnią i Słotwiną, tak, źe z końcem ro 
ku 1872 budowa zwierzchnia z stalowemi szy­
nami z Krakowa w nieprzerw anćj długości 12 
mil istn iała. Do r. 1877 będą stalowe szyny 
na całćj linji z K rakow a do Lwowa przepro­
wadzone. ,

Zważywszy, źe oprócz starania się o konso­
lidowanie techniczne, zarząd i o losie swych 
urzędników i sług nie zapomina, i awansami i 
dodatkam i drożyznianemi ciągłą dbałość o ich 
b y t m aterjalny okazuje, zarząd ten i rada za- 
wiadowcza na szczere uznanie opinji publicznćj 
zasługuje.

D yrekcja kolei północnej cesarza Ferdynan­
da, k tóra na generalnem zgrom adzeniu 27 t. m. 
odbytem  z swych olbrzymich dochodów 150 
zła. dywidendy na akcję wyznaczyła, okazała 
się daleko mnićj w zględną na losy swych sług 
od stosunkowo biedńój kolei K arola Ludwika; 
przeznaczyła bowiem jednom iesięczną gażę jako 
dodatek droźyzniany tylko dla W iednia i Flo- 
ridsdorfu; podczas gdy kolej K arola Ludw ika 
dodatek droźyzniany większy i dla całćj linji 
przeznaczyła.

Na linji Brody-Radziw iłłów  0 .8  mili długiój 
są roboty ziemne zupełnie skończone; zwierz­
chnie i budowle na ukończeniu.

Kolej lwowsko - czerniowiecko-jasska ina w 
kw ietniu przy dochodzie 168 ,117  z ła ., nad 
wyżki 2 8 ,534  zła., a dotychczasowćj tegoro- 
cznćj nadw yżki 3 0 ,882  zła.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej w ykazuje 
na  części swój galicyjskiej dochodu w kwietniu 
29 ,187  zła., dotychczasowy tegoroczny dochód 
wynosi 102 ,360  zła.

Kolej dniestrzańska ma na przestrzeni 15 mil 
długiój dochodu w kw ietniu 26 ,144  zła., do­
tychczasowego tegorocznego dochodu 86 ,776  
zła.

R ada zawiadowcza otrzym ała koncesją do 
wykonania robót przygotowawczych pod kolej 
żelazną z S try ja do H usiatyna.

Kolej arcyksięcia Albrechta. W edług ostatnich 
wykazów z końca lutego było na linji Lwów- 
Stryj, 9 ,68  mil długićj, robót ziemnych w y­
kończonych 6 6 % , zw ierzchnych 17 °/0 , budo­
wli 1 7 % .

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 29 i 30 m aja.— W  ogóle targ  wczorajszy 
na  B aranie z powodu nadzwyczaj małego do­
wozu był słaby. Ceny w skutek tego podnio­
sły się, a to tćm więcćj, źe popyt by ł dość 
znacznym.

P łacono pszenicę 252 fnt. 50 — 6 3 ; żyto

283 ft. 36 — 4 2 ; jęczm ień 212 fnt. 32 — 36; 
owies 138 fnt. 17 — 2 0 ; proso 238 fnt. 34 — 38 
złp.

Z powodu od samego rana padającego de­
szczu, targ  dzisiejszy na K leparzu by ł lichy. 
Pomimo tego najwięcój zakupywano ży ta  do 
Galicji. Ceny nie uległy źadnćj zmianie od 
ostatniego targu.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od  
14 — 15 .30 , białą  14 .05  —  15^50, lichą od  
11.75  — 1 2 .5 7 ; żyto na miarę 9 —  9 .25 , na 
wagę 160  fn t. 9 .40  — 9 .7 5 ; jęczm ień na miarę 
7 .9 5 — 8.20 , na wagę 140 fnt. 8 — 8.50; owies 
4 .50  —  5; wyka 8 .5 0 — 9.

"O. 2* S p  a  p  i  e  r  ó  -w
płacą [żądają

K R A K Ó W ,  30 maja. Zła. G. Zła. c.
b%  Obligacje indemn. galicyjskie . . 75 75 77 75

kupon ubiegły . . .  — 38
•’<% L isty  zastawne galicyjskie . . . . — — 71 50

kupon ubiegły . . . .  165
Listy zastawne galicyjskie ......... 76 — 78 —

kupon ubiegły . . . .  206
4 X  Listy zastawne polskie s e r j a l . . 92 75 94 75

kupon ubiegły . . . .  174
4 X  L isty zastawne polskie serja  H . 92 25 94 25

kupon ubiegły . . . .  174
h %  L isty zastawne polskie nowe . 92 50 94 50

kupon ubiegły . . . .  218
4 X  Listy likw idacyjne p o lsk ie ......... 77 75 79 75

kupon ub ieg ły .........198
6 X  L isty zastawne banku  hip. gal. 85 50 87 50

kupon ubiegły . . . .  148
6 X  Listy zastawne banku włościań. — — 95 __

kupon ubiegły . . . .  246
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5Y2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . — — __ _
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. — — _ _
6 X  „ „ 18-letnie „ — _ _ _

Akcje koiei warszaw sko-wiedeńskiej. — — 95 50
,. „ galic. Karola-Ludw ika . . 209 — 214 __
., „  lwowsko-czern.-jaskiej . . 139 — 143 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — — — —

Losy krakowskie na 20 zła.................. — — 25 —
„ 5 X  (D onau-regulirung).............. — — — —
„ premiowe w ęg iersk ie .................. — — — —
„ 3 X  tureckie 400 franków —  . — — — —
„ m iasta S tan isław ow a.................. —T — 25 —

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ....................... 109 — 111 —
„ w k u p o n a ch ................................ 108 25 109 25
„ (obłoczkowy ru b e l) . . . . . . . . . 170 — 176 —

Kuble papierowe rossvjskie ................ 147 50 149 —
T alary p ru sk ie ......................................... 165 — 168 — -
D ukat obrączkow y.................................. 5 22 5 35
20-frankówka ........................................... 8 76 8 90
Rum uńskie obligacje 100 ta l............... 41 — 43 —

W I E D E Ń ,  29 maja.
R enta austrjacka 5°/0 ........................... 67 __ 67 20

„ „ w srebrze 5% 72 — 72 50

L 0  8 y:
Z roku  1839 całe za 100 z ła ............... __ __ __ __

„ 1839 %  » 100 „ .............. — _ __ _
5%  rząd. z r. 1854 za 250 „ .............. 95 50 97 __

%  u » I860 całe. „ 500 zła. . . 99 25 99 75
%  „ I860 V5 „ 100 „ . . 114 — 116 —

Rządowe ,, 1864 za 100 zła.............. 138 — 138 50)

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r .............  lOzł.m .k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).....................„ 40 „
R udolfa ................ „  1® ...
S a lzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e ;
Indem nizacyjne galicyjskie ................
Pożycz, kolei węg. sr. h %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

n » węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie  ___  „ 80 „

„ w ę g ie rsk ie    80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In teryen tionsbank   „ 80 „
L anderbank  Y erein   „ 140 „
Nationalbank ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb a n k .................. „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank Y e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 2 0 0 z ł.m .k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 
Lenib. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . .
R ud o lfb ah n .................... 200 „ s r___
Siebenbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ah n .................... 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

„ Nordostbabn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

i P i
płacą | żądają

Zła. c. Zła c.
91 — 93
— — — —
— — —
30 50 31 —
14 50 15 —
22 — 23 —

74 25 74 50
96 50 97 50

190 192
284 286 —

62 — 64 —
98 — 99 —
— — 40 —
— — —
— — — -
— — — - |

135 — 140
— — — L — 9— — --- —?

948 — 952 —|
144 — 146 —f

80 — 82 —
— — — —
— — — —
— — — —
--- —

~

161 — 163 —
— — — —

233 — 235 —
195 — 200 —
— — — —
2125 2135

213 — 214 —
163 — 165 —
140 — 142 —
158 — 159

328 — 329 —
— — — —

185 50 186 50
214 — 215 —
— — — —
— — — —

132 — 134 —
102 — 104 —

e n i ę d z y.

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

W ied 100 zł. m. k.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. wied...................... 200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ _____100 „ „ „
Parcelacyjne galie  100 „ „ „
W ied. parcelacyjne 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  h %  zła. s r . . 

„ „ 3 3  lat los . . .  h %  w. a. . .
» . » gm. 4 0 .........  „ „

Galie. B anku H yp  i)%  w. a . . .
„ B anku W łość. . .  8 X  „ „ • •

N ationalbank................  b %  m. k . . .
„ „ ................w. a. . .

W ęg. to w. kred.....................  „

Obligi pierw szeństw a:
Areyks. Albrechta  ____100 w. a. . .
Alfold F iu m e................z ła .s r . .
D niestrzańskie .............. 5 X  „ „ .
Ferd. N ordbahn h %  m. k . . .

„ ■ „   5 X  zła. . .
„ „   z ła .s r ..

Gal. Kar. L ud ................ h %  „ „ .
„ II . em.................... •. 5 X  i  ___
„ 1871 H I .................. h %  „ . . . .

Kasz. Oderb.  .............  b %  „ ___
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 ...............  h %  sr. w. a.
* U  1867 ...............  h %  „ „ „
„ I I I  1868 ...............  b %  „ „ „
„ I V 1 8 7 2 . . . . . . .  5 X  „ ,  „

Mahr. Sch. C en tra l.. . .  h%  „ „ „
Siebenbiirgen I  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). '&% „ „j „
Theissbahn....................  5 X  „ ___
W ęg.-galic. Łupków. . b %  „ „ „ 

„ N ordostbh.. .  300 h %  „ „ „ 
„ O stb ah n   300 5 X  „ „ „

WARSZAWA, 28 maja.
L isty  zastawne serji 1. 4 X  

v „ „ 2 .  4 X
kupon ubiegły.........

„ n o w e ....................  h%
kupon ub ieg ły .........

„ likw idacy jne. . . .  i.% 
kupon ubiegły

płacą j żądają
Zła. c. Zła. c.

99 75 100 25 
87 10 87 50
85

95

86  —  

101 —

101 50 
97 50
95 25 
91 —

109 25

71 50

Rrs. k. 
95 20 
93 95

1 733/£ 
93 90

2 16% 
78 80

1

86  —  

87 — 
95 50

86

90 50 
65 — 
88  —

102  —  

102  —

95 50

86 50 
109 50

79 50

Ostatnie wiadomości.
D ziennik i w iedeńskie donoszą o jakichś 

przedw yborczych zebraniach i agitacjach  
żydów  galicyjskich. M niem am y, że żydzi 
galicyjscy o tyle są postępow i i przejęci 
dachem  k onstytu cyjn ym , źe nie powinni 
unikać j a w n o ś c i .  W strzym ujem y się 
zatem od w szelk iego sądu o tych przed­
w yborczych  agitacjach , dopóki nie b ę­
dziem y mieli przed sobą jak iegoś aktu  
j a w n e g o  czy  to program u, czy m ani­
festu , który cele i zam iary agitujących  
jasno w ypow ie. O strzegam y zaś tych  pa­
nów, aby przez zachow anie tajem nicy nie 
otworzyli pola dom ysłom  i hipotezom .

W alka w obozie centralistów  m iędzy  
tak zwanym i „m łodym i1* i „starym i11 nie 
ustaje. R óżnic wprawdzie zasadniczych  
nikt m iędzy uimi nie dopatrzy, a m oto­
rem całćj walki jest to, iż m łodzi chcąc 
się  dobić stanow iska p o lityczn ego , p o­
trzebują zepchnąć starszych, w ywieszają  
w ięc pozornie odrębną chorągiew. N atu­
ralnie, że w alka zbyt zaciętą być nie m o­
że. W  celu sprow adzenia pojednania przy­
b y ł K aiserfeld z Gracu i nie wątpim y, że 
mu się misja p ow ied zie , gdyż d łuższe  
trwanie tój kom edji m ogłoby m ieć szko­
dliw e skutki dla całego obozu centra­
listów .

Przesilenie g ie łdow e we W iedniu ani 
na krok nie ustępuje. W czoraj og łosił 
upadłość In du stria l-B an k , którego akcje 
sp ad ły  jak  donosiliśm y wczoraj na 3 zła

Z now ego rządu w e Francji najbardziój 
uradowani są bonapartyści. Stronnictwo  
to choć liczebnie jest najsłabsze we Fran­
cji, posiada jednak  znakom itego k ierow ni­
ka w Rouherze. On to m iał b yć g łów n ą  
sprężyną koalicji stronnictw  m onarchicz- 
nych', która obaliła Thiersa i w yniosła  
M ac-Mahona. On ma także b y ć  autorem  
m esażu now ego prezydenta.

Ministrem w ojny m ianowany zosta ł jen. 
Barail. N a interpelację odnoszącą się do 
ks. N ap oleon a , odpow iedział prezydent 
rzeczypospolitej, iż żadna ustawa nie za ­
m yka przed nim Francji, w poczuciu  j e ­
dnak sw oich obow iązków  powinien p ozo­
stać za granicą.

Szach  perski, którego z ogrom nvr prze­
pychem  podejm ow ano w Petersburgu, w y­
jechał już ztam tąd wczoraj, a jutro ma 
b yć w Berlinie, skąd po krótkim  p obycie  
uda się  do A nglii.

K ursa.— Wiedeń 30 maja godz. 4 m. 30. m. 
4%  zjednocz, dług państwa banku 67.60. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .75 .— Losy 
z 1860 r. 99.50. —  Akcje banku 954. — . —  
Akcje kredytowe 292 .50 .—Londyn 110.35.—  
Srebro 109.50. — D ukat— . — . —  Lombardy 
186.— . — Losy z 1864 r. 138.75. — Akcje 
franko-austr. 101. — . — Napoleony 8 .84— .— 
Akcje kolei Karola Ludwika 212 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 141.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 132. — . — Akcje banku związków. 
82. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 168.— .— Akcje anglo- 
banku 198. — . — Akcje kolei rzad. 329.— . —  
Kolei siedmiogrodz. 150. — . — Kolei Rudolfa 
159. — . — Tramway 265. — . Banku budowy, 
119. — . —  Akcje kolei wschodnićj — .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 69 .—•. — Akcje kolei 
zjedn. 154. — . — Losy tureckie 70. — .— Losy 
premj. węg. 86. — . — Akcje kolei bogumińskićj 
162.— .-—Akcje kolei ces. Elżbiety 233.— .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 209 .50 .— Akcje 
franco-hungaria 43. — . — Ogólny bank austr. 
167..—■.— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — .— .

Usposobienie giełdy: stałe.

Rsr. k. 
95 50 
94 25
— 15 
94 24
—  10 
79 20

W ydaw ca i redak to r odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.
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C, k. uprzyw. kolej galicvj. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z dniem 1 czerwca r. b. aż do dalszego ogłoszenia znosi się dla transportu zboża, owoców  

strączkowych, nasion olejnych, mąki i wyrobów mącznych w naszej taryfie specjalnej Nr. 5 za­
warte ograniczenie:

„do  i z a  K r a k ó w“
a natomiast używaną będzie z dniem powyższym ta taryfa specyalna przy wyż wymienionych ar­
tykułach przy nadaniu hajmniej 100 cet. cłowych za jednym listem frachtowym przy odległości 
nad 45 mil na naszej przestrzeni bez względu na kierunek i miejsce przeznaczenia.

(4371 1-3).
LWÓW w maju 1873.

Dyrekcja ruchu.

C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dla przewozu osób, pakunków, podróżnych i pospiesznych, jako też 

towarów na linii łączącej Brody z Radzlwiłowem i przeciwnie, ustanowioną 
została osobna taryfa przewozowa, która z dniem otwarcia wspomnionej 
linii w życie wejdzie. Taryfy te nabyć można na naszych stacyach.

L ’W C V W  dnia 28 Maja 1873.
(4372 1-3), Dyrekcya ruchu.

C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W porozumieniu z koleją Odeską zaprowadzoną będzie nowa taryfa 

przewozowa dla przestrzeni Podwołoczyska-W ołoczyska, która z d. 1 czer­
wca r. b. w życie wejdzie; dotychczasową taryfę zaś z dniem powyższym 
znosi się. Nowe taryfy nabyć można na naszych stacyach.

LWÓW dnia 29 maja 1873.
(4373 1-3). Dyrekcya ruchu.

BBS

IDneu i gościec
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

„Gośćcowa wata “ Dra Fatison’a
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Oała 
paczka po 70 kr. — pół paczKi po 40 cent. — W  Krakowie w aptece S tockm ara. 3054(3-12)

KANTOR WYMIANY
> filii c. k. uprzyw. galic.

W  JS Z F L jA JS S L O 'm rM E S

poleca sie Szanownej Publiczności

do kupna i sp rzed aży  papierów  p a ń stw o w y ch , lo só w , akcyj, 
prioritetów , lis tó w  z a sta w n y c h , oraz w sze lk ich  m onet po cenach  

n ajk orzystn iejszych .

Do apteki Stockmara
w Krakowie

potrzebnym je s t p rak tykan t z ukończoną 4  — 5 
k lasą  gimnazyalną. (436-2 2-3).

m
Dr. Medycyny i Chirurgii, Mag. Akuszeryi

leczy choroby dzieci i kobiet 
ordynuje od godz. 3 — 4 przy ulicy Floryańskiej 

w domu W. Nitscha pod 1. 347 na I  piętrzę. 
(4344 3-3).
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Med. płynny

Cu k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

3VJCełść żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska w oda do u st  
i chiński p roszek  do zęb ów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszej jakości ma zawsze na

składzie 3984 (-?)
Józef Goldwasser 
w Krakowie, na  Stradomiu w domu 

Deichesa.

Do sprzedania
m ajątek ziem sk i w powiecie Jasiel­
skim, przv gościńcu z Rzeszowa do 
Krosna, 5x/2 mili od stacyi kolei 
żel. w Rzeszowie, a 4 mile od sta­
cyi kolei żel. w Ropczycach, obej­
muje około 330 morgów ziemi, z 
tych 100 morgów rędzin, 200 mor. 
w równem górzystem położeniu do 
słońca, a około 30 mor. zajmuje las 
młody, przezważnie sosnowy w czę­
ści zaś dębowy; prócz tego propi- 
nacya czyni rocznego dochodu około 
500 złr. Prawo patronatu służy wła­
ścicielowi. Dwór obszerny, murowa­
ny o piętrze w pięknym ogrodzie; 
inne budynki gospodarcze prawie 
wszystkie nowo murowane przy sa­
mym gościńcu. Poczta znajduje się 
w bliskości i dwa razy codzień do­
chodzi. Na majątku tym nie ciążą 
żadne długi.

Wiadomośż udziela ustnie lub pise­
mnie na listy opłacone p. F. S. sekre­
tarz Rady pawiatowej w K r a k o w i e  
i p. Aszkanazy ajent sprzedaży dóbr 
we L w o w i e ,  plac Grołuchowskie- 
g O  Nr. 10. (4367 2-3)

Dr. L. G. Kraus,
em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

uĴ rytyoh i skórnych
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, W erderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
i W "  Pisemną konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a m edycyny i instrukcye po­
syła się w każdym języku. ■ 
f§S^" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierwszych 
i największych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają n a j­
lepsza rękojm ię, ie  chorzy będą prędko i 
radykanile wyleczeni. 4106(-?) i i i

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia sie odwrotną pocztą. 4177(-25)

Na pierwszych tegorocznych (1873) wielkich konkurencyjnych próbach kosiarek  o trzy­
m ały z pomiędzy najznakom itszych angielskich i am erykańskich fabrykantów właśnie kosiarki

Waltera A. Wood.’a
pierw szą nagrodę w Pau (Franeya) — jedyną nagrodą (srebrny medal) w Ayr (Szkocya). 

Jeneralna ajencya i skład

A. MACKEAN’A 4  Co. |  M lB .
„3 KTe-w w O t i a m p i o n . 1* m aszyna do koszenia zboża i trawy fl. 455 w. a. 

Nowa patentowana m aszyna do koszenia traw y z żelaznemi ramami fl. 295 w. a.
m  ^  a  1Transit.o o fl. 10 taniój. 

Prospekta i objaśnienia darmo i franko. (4369 1-8)

W drukarni “Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


